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Hedakcya:
przy ulicy św. Marcina nr. 16.

Kuryer Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem ponie­

działków i dni poświąteeznych.

Administracya i Ekspe- 
dycya:

przy ulicy św. Marcina nr. 6 w Drukarni 
Kuryera Pczuańskiogo.

Rajchmann i Prendler, w Warszawie ulica Seuatorska 22. 
Haasenstein & Vogler w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku,

Poznań, 15 listopada.

Z bieżącej chwili.
(Krytyczne położenie we Francyi. — Co kosztowały wy­
bory we Włoszech. — Zamknięcie wystawy filipopolskiśj.

Program pana Wittego.)
Francuzka Izba deputowanych postanowiła na 

wniosek prezesa ministrów, zawiesie obrady nad 
budżetem, a rozpocząć dyskusyą nad nowelą do pra­
wa prasowego, Nowtla ta została po raz pierwszy 
przedłożona Izbie na początku bieżącego roku, gdy 
nerwami ludnośii paryzkiój wstrząsały zamachy dy­
namitowe. Ma ona zapełnić szczerbę w prawie 
z 1881 roku, które ustanawia karę za zachęcania do 
zbrodni, zapomina atoli o podburzaniu do niszczenia 
własności za pomocą materyałów wybuchowych. Da­
lój, nowela upoważnia rząd do natychmiastowego 
konfiskowania druków, oraz aresztowania indywi­
duów, które podżegają do mordu i rabunku. Wreszcie 
zostaną ustanowione kary dla tych osób, które 
w swój zbrodniczój propagardzie zwracają się do 
żołnierzy i odwodzą ich od obowiązku.

Jakkolwiek prezes ministrów oświadczył, że 
bez prawa tego nie może bronić bezp eczeństwa 
państwa i jego poddanych — jest jednak faktem, że 
nowela była przez sześć miesięoy pochowaną 
w archiwa h Izby i że dopiero nowy zamach dyna­
mitowy przypomniał jej istnienie. Jeśli tedy rząd 
potrzebuje istotnie tój prawnój podpory celem strze­
żenia pańotwowego bezpieczeństwa, wtedy popełnił 
karygodną lekkomyślność, że sobie jśj nie zapewnił 
przed sześciu miesiącami, wtedy krew nieszczęśli­
wych ofiar przy ulicy des bous Enfants oskarża, 
opieszałość rządn, zwłaszcza, iż mniema on teraz, 
że uzbrojony w to prawo, zdoła zapopiedz podobnym 
zbrodniom. Jeśli zaś rząd bez tój ustawy może za- 
pobiedz zbrodniom, wtedy cały jego obecny pospiech 
przedstawia się jako środek, mający uspokoić tylko 
wzburzone umysły, jako pozór energii, który nikogo 
nie złudzi.

Gabii et Loubeta nie odznaczył się jeszcze do- 
tychcyas energią i męstwem, chociaż nie zhywało mu 
na sposobności, mianowicie w ostatnich miesiącach 
Tymczasem na widnokręgu gromadzi się coraz wię 
cój chmur niebezpiecznych. W czwartek rozpocznie 
się dyskusya nad sprawą panamską, a chwila obrad 
nad francuzko-szwajcarską ugodą handlową niebawem 
także nadejdzie. O trudnościach, jakie parlament 
sprawia gabinetowi w sprawie traktatu handlowego 
ze Szwajcaryą, wspominaliśmy już na tóm miejscu 
Dzisiuj dodać tylko możemy, że przeciwnicy traktatu 
mnożą się i sposobią do kampanii, którój rezultatu 
nikt jeszcze przewidzieć nie zdoł-t.

Ile kosztowały włoskie wybory do parlamentu 
obliczył medyolański „Secolo.“ Kosztować one 
miały summa sumarum bagatelę, bo „tylko“ 10 mil 
60,000 lirów, przeciętnie zatem 20,000 lirów w ka­
żdym okręgu wyborczym. Organ demokratyczny opo 
wiada następnie, że kandydaci nie szczędzą pienię 
dzy, kilka już bowiem dni przed wyborami gościn 
nie traktują wyborców, a nawet odosobuiają ich for 
raalnie, aby w dniu wyborów zawieść ich do urny 
jako powolne narzędzie, czyli, mówiąc techuicznem 
wyrażeniem, aby ich „nagnać.“ Ośm dni ucztowali 
chłopi w niektórych okręgach — jedli i pili na 
koszt hojnego kandydata. Pewien kandydat wyda 
nawet, jak rzeczony dziennik zaręcza, aż 100,000 
lirów na takie „cele wyborcze.“ Wyjątek w tym 
względzie stanowią tylko takie powsgi parlamentar 
ne, jak Crispi, Żanardelli, Giolitti i t. p. Ze sy 
Stern ten ma fatalne następstwa, nikt chyba wątpić 
nie może — ale niestety żaden rząd nie zmieni go 
choćby dla tego, że sam używa wszystkich czynni 
ków jako machiny represyjuéj.

Środa, 16 listopada 1892.
Przedpłata kwartalna

AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO: -
- R. M o s s e, w Berlinie, Frankfurcie n. M.. Hamburgu, Lipsku, Monachium, Norymberdze. Pradze, Strassburgu, » u ga 
Hali n. S., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze.

twarze“ członków rady świadczyły, że program zro- 
)ił złe wrażenie, łecz opozycya jest niemożliwa, gdy 
car „raczył“ pochwalić zamiary p. Wittego. „Deficyt 
wynosi 200 milionów rubli, a stan ekonomiczny kraju 
,est bardzo smutny“ — tak mówił pan Witte — 
edn&kże równowagę budżetową można przywrócić 
iez pożyczek i nowyzh bezpośrednich podatków, 
’rzedewszystkióm zgodzono się na niektóre oszczę- 
ności. Z funduszów, przeznaczonych na budowę 

colei i portów, cofnięto do skarbu 30 milionów, a 
mdżet wojennój marynarki zmniejszono o 20 milio­
nów. Pozostaje do pokrycia 150 milionów. Na to 
jest tylko jeden sposób : powiększonie podatków kon- 
sumcyjnych, mianowicie obłoż-nie nową akcyzą piwa, 
tytoniu, zapałek, świec, nafty itd., a oprócz tego 
wprowadzenie i.a nowo zniesionego podatku solnego. 
Obliczenia wykazują, że dochód z tych poborów po- 
tryje deficyt i tok od razu powst-.nie równowaga 
mdżetowa.“ Voi.a! Bardzo pięknie, ale czy zubo­
żałą Rosyą nie dobije takie lekarstwo ?

Telegramy.

wynosi w Poznaniu marek 4, na wszy- 
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego 
i w Austryi marek 5 (zoh. Zeitungs-Preis­
liste p. 1892 Abtheilung II. s. Nr. 48.) 
w innych krajach: cena poznańska z do­

łączeniem przesyłki.

Cena ogłoszeń
wynosi 15 fenygńw od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 ten. 
od wiersza. — Przekład na język polaki

© hezpłatn.e.

Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu. — 
Havas L tiff it e°& Com”p. w Paryżu place de la Bourse 8.

Rzym, 14 listopada. Przy wyborach ściślej­
szych wybrano dotychczas 39 ministeryalnych i 13 
opozycyjnych deputowanych.

Bonghi ponownie przepadł.
Budapeszt, 14 listopada. Do dziś rana nie 

nastąpiło stanowcze rozstrzygnięcie w kwestyi utwo- 
rzei ia nowego gabinetu, a według „Budap. Corr. 
sprawa ta przeciągnie się jeszcze dwa lub trzy dni. 
Ponieważ minister oświaty Osaky z powodu prze­
ciążenia pracą nie dał się skłonie do przyjęcia kie­
rownictwa ministerstwa spraw wewnętrznych, przeto 
okazuje się konieczność powołania na to stanowisko 
innśj osobistości, atoli dotychczas nie uczyniono 
jeszcze wyboru. Wekerle konferował wczoraj w klu­
bie liberalnym dłuższy czas z Csakym, Szilagyim

Kukacsem, jako też z wielu deputowanymi.
Hamburg, 14 listopada. Umarł tu pierwszy 

burmistrz dr. Karol Petersen, licząc 83 lata.
Altona, 14 listopada. Wczoraj przyareszto- 

wała tu kryminalna polieya trzech anarchistów.

Gdańskiej“ - to zaraz tam będzie miejsce wolne
dli naszego nauczyciela. .

„W ten sposób jak rzeczy stoją, możemy cze­
kać ruski miesąc na zmianę na lepsze w nasz j 
szkole, a tymczasem zanim słońce zejdzie, rosa 
oczy wyje — i nasze dzieci krzywdzone na du­
szy, dziczeć sobie będą bez zrozumienia nauki re- 

świętój. Któż ma być odpowiedzialnym za 
dzieci ? - My rodzice robimy, co możemy —

ligii
naszea nawet dopełnimy reszty naszego obowiązku i uda­
my się teraz do samego pana ministra oświecenia 
z naszą prośbą. Ghcemy mieć czyste sumienie i dla 
tego nic nam innego nie pozostaje, jak napisać po­
nownie petycyą do wyższój władzy. Mamy nadzieję, 
iż w końcu głos nasz będzie wysłuchany.

W poniedziałek zamknięto filipopolską wysta 
wę — wystawę, która była dla Rosyi solą w oku 
zaprzeczała bowiem wieściom, rozgłaszanym przez 
dzienniki rosyjskie, jakoby w Bułgaryi panowała 
anarchia z uzurpatorami na czele. W uroczystości 
jaka się przy tój sposobności odbyła, wziął także 
udział sekretarz tureckiego komisyaratu. Fakt ten 
pokazuje, że W. Porta nie ustraszyła się noty ro 
syjskiój, która jak wiadomo, odgrażała się Porcie 
z powodu wysłania tureckiego reprezentanta na 
otwarcie wystawy. Rosya ma znowu dobrą sposo­
bność do skarcenia niepoprawnego sułtana, lecz wąt­
pimy, czy p. Szyszkin, zrażony niepowodzeniem, ze- 
chce teraz interweniować. Na zamknięcie wystawy 
przybyli książę Ferdynand i ministrowie jego wraz 
z wybitniejszemu osobistościami kraju. Książę pod­
nosił w swojem przemówieniu pomiędzy innemi, że 
powodzenie wystawy należy uważać na początek no- 
wój ery cywilizacyjnój dla Bułgaryi. Na bankiecie 
był obecny książę, księżna Klementyna i dyplomaty­
czni przedstawiciele rozmaitych mocarstw europej­
skich. Metropolita filipopolski wniósł toast na cześć 
księżnój Klementyny. Weterani z ostatniój wojny 
turecko rosyjskiój urządzali dla ks. Ferdynanda i 
Stambułowa rozmaite owacye. Wszędzie panował za­
pał, wszędzie objawiała się radość, świadcząca o za 
dowoleniu ludności z rządów uzurpatorskich.“

Z Petersburga donoszą, że przed radą pań 
stwową rozwinął minister finansów p. Witte swój 
program, już zatwierdzony przez cara. „Wzburzone

Paryż, 14 listopada. Wieczorne dzienniki do­
noszą, że w Tunisie odczuwać się daje silna agita- 
cya przeciwko Francyi. Arabska gazeta „Messager 
tunisièn“ i inne pisma ulotne, starają się podburzać 
udność krajową przeciw protektoratowi francuzkiemu 

przeciw kolonistom francuzkim, osiadłym w Tuni­
sie. Minister spraw zewnętrznych Ribot, nakazał 
francuzkiemu przedstawicielowi w Tunisie, aby za- 
»obiegł podobnym manifestacyom.

„Liberté“ donosi, że sprawa „towarzystwa pa- 
namskiego“ nie jest jeszcze załatwioną. Jeneralny 
irokurator poda do wiadomości dzisiaj wieczorem lub 
utro swoją ostateczną decyzyą.

„Temps“ donosi, że rząd zamierza wynająć 
dwa parowce handlowe, aby dnia 25 b. m. przewieść 
wojsko do Dahomeju, mające zastąpić europejską za 
łogę pułkownika Doddsa.

Paryż, 14 listopada. Wedle wiadomości na- 
deslanój z kół rządowych, 1900 żołnierzy, których 
rząd niebawem wyśle do Dahomeju, nie zastąpi, tylko 
wzmocni europejskie wojsko pułkownika Doddsa.

Dba deputowanych obradowała dzisiaj nad cłem 
od napojów gorących.

Paryż, 14 listopada. W miejsce monarch! 
cznego deputowanego markiza de Betenil, który zło 
żył swój mandat, wybrano umiarkowanego republi­
kanina w departamencie Hautes-Pyréneés.

Niedawno ułaskawiony soeyalista Culine został 
w Roubaix ponownie wybrany radzcą okręgowym.

Paryż, 14 listopada. W korytarzach Izby 
deputowanych, zajmowano się dzisiaj zapowiedziane- 
mi obradami nad ustawą prasową.

Wiedeń, 14 listopada. Na wczorajszem po­
siedzeniu Koło poselskie polskie przystąpiło najprzód 
do wyboru swojéj komisyi parbmtntarnój i wybrano 
do niój posłów: Jaworskiego, Benoego, Madeyskie- 
go, Âbrahamo wieża i Gołuchowskiego. Następnie 
toczyły się ogólne rozprawy nad budżetem, a raezéj 
nad tern, jaki udział mają wziąć pogłowie polscy w 
dytkusyi jeneralnéj w Izbie nad budżetem. Przy- 
czem roztrząsano wewnętrzny stan państwa, ale 
uchwalono, że rozprawy te są poufne i mają pozo­
stać w tajemnicy aż do zakończenia ich na dzisiej- 
szem posiedzeniu Koła; poczem ogłoszony będzie 
urzędowy komunikat o toku tych obrad i ich re­
zultacie.

Wiedeń, 14 listopada. Wczorajsze zgroma­
dzenie związku robotniczego „Zukunft“, który ohej- 
muje radykalne skrzydło wiedeńskich robotników, 
oświadczyło się jednogłośnie przeciw ostatniemu za­
machowi dynamitowemu w Paryżu, jakoteż przeciw 
wszystkim tego rodzaju zbrodniom, tamże w osta­
tnich czasach spełnionym.

Londyn, 14 listopada. Biuro Reutera donosi 
z Fezu, żę sułtan marokkański jest bardzo niezado­
wolony z poselstwa francuzkiego. Oświadczył on, 
że zrywa traktat zawarty z francuzkim posłem hr. 
d’Auhigny i kazał powiedzieć hr. d’Auhigny, że nie 
może z nim daiój pertraktować.

Nowy Jork, 14 listopada. Z Homestead do­
noszą: Wczoraj po południu uderzyli z bronią palną 
świętujący robotnicy tutejszój fabryki Carnegiego na 
czarnych robotników, którzy pracy nie zawiesili. 
Kilku czarnych robotników odniosło rany od kul re­
wolwerowych. Zaczepieni robotnicy bronili się rnę 
żnie, musieli się jednak cofnąć przed napastnikami i 
uciec pod opiekę policyi.

Nowy Jork, 14 listopada. Herald donosi z 
Valparaiso, że prezydent Montt stara się usilnie po- 
jednoć opozycyą z gabinetem. Nieporozumienia ma­
ją być politycznéj, a nie finansowéj natury!

Paryż, 14 listopada. Według informacyi „Fi 
gara“ postawią Francuzi królowi Dahomeju, Behan- 
zinowi, następujące warunki pokoju: zrzeczenie się 
przez Dahomejczyków wybrzeża, dopuszczenie fran 
cuzkich rezydentów i załóg do Abomeyu i Kany, 
wybudowanie dróg i zniesienie składania ofiar 
ludzi.

Paryż, 14 listopada. Wczoraj odbyło się tu 
taj zgromadzenie anarchistów, które atoli rozpoczęło 
się dopiero po usunięciu dziennikarzy.

Wśród okrzyków i protestów pewüéj części au 
dytoryum, pochwalał towarzysz Georges ostatni za 
mach dynsmitowy. Przy końcu wywiązała się ogólna 
bójka.

* Wybory do sejmu pruskiego w okręgu 
wyborczym Sztum-Kwidzyn odbędą się
dnia 12 grudnia r. b.

Komisarzem rządowym mianowany został
administrator lantratnry kwidzyńskiej, asesor re- 
jencyjny dr. Bruckner.

Wybory uzupełniające walmanów naznaczo­
ne zostały na dzień 5 grudnia.

Wiec wyborczy w Starymtargu
odbył się przedwczoraj w niedzielę po nabożeństwie 
u p. Kikuta; zebrało się sporo wyborców. Wiec 
zagaił p. J. Donimirski z Buchwałdu pochwaleniem 
Pana Boga i wyłuszczył cel zebrania i ważność wy­
borów w dniu 28 b. m. do parlamentu. Poczem na 
propozyoyą p. J. Donimirskiego wybrano jednogło­
śnie przewodniczącym p. hr. Sierakowskiego z Wa- 
plew&j który powołał na sekretarza p. Tychniewicza 
z Nowegotargu, a na ławników pp. Kikuta i Neu- 
manna z Dąbrówki Następnie udzielił przewodni­
czący głosu redaktorowi „Gazety Gdańskiój“ panu 
B. Milskiemu, który w blizko godzinnój przemowie 
wskazywał na znaczenie obecnych wyborów, na smu­
tne nasze położenie, na krzywdy dziejące się nasze­
mu Kościołowi św. i na fatalne stosunki szkolne. 
Wykazawszy ważność wyborów, wzywał mówca ze- 
brauych do stawienia się w dniu 28 bież, miesiąca 
przy urnie wyborezój i spełnienia obowiązku obywa­
telskiego, aby nasz kandydat, pan Henryk Donimir­
ski z Żaje2ierza, zwyciężył a zwycięstwo jest mo­
żliwe, co mówca na podstawie liczb udowodnił. — 
Po przemówieniu tóm pan J. Donimirski dawał 
wskazówki co do zachowania się przy wyborach, 
jak się zabierać do organizacyi i agitacyi w sam 
dzień wyborów.

Przewodniczący, p. hr. Sierakowski, podzięko­
wał mówcom za ich przemówienia i wiec zamknął.

Po ukończonem zebraniu rozbierano kartki wy­
borcze i odezwy polskie i niemiecke.

Odpowiedź król, rejencyi.
Swego czasu uznała rejeneya gdańska, iż nau­

czyciel przy szkole w Szczodrowie nie może sprostać 
swemu zadaniu z tego powodu, iż nie umie po pol­
sku, a więc nie jest w stanie dzieciom polskim w 
ojczystym języku wykładać należycie nauki religii. 
Szczodro wianie, otrzymawszy odpowiedź uznają­
cą ich potrzeby i brak kwalifikacyi nauczyciela do 
udzielania polskim dzieciom nauki religii św. Joraz 
irzyrzeczenie, iż przy nadarzającój się sposobności 
nauczyciel ten będzie gdzieindziój przeniesiony i z? 
stąpiony nauczycielem umiejącym po polsku, czekali 
długo, lecz zmiany na lepsze doczekać się nie 
mogli.

Dla tego tóż udali się ponownie w petycyi 
podpisanój przez ojców rodzin z prośbą do król, re- 
encyi, aby im po tak długiem czekaniu zechciała 

wreszcie przysłać innego nauczyciela, mówiącego po 
polsku ze względu na naukę religii św. dla dzieci

Na prośbę tę nadeszła następująca odpowiedź: 
Königliche Regierung 

Abtheilung für Kirchen und Schulwesen.
Danzig, d. 5 November 1892. 

Nr. G. 2796/10.
Auf das Gesuch von 15. v. Mts. erwidern wir 

Ihnen zur Benachrichtigung der Mitunterzeichneter 
desselben, dass die Versetzung des dortigen Lehrers 
Neuhauer zur Zeit noch nicht erfolgen kann, weil 
bis jetzt eine andere, für denselben geeignetere 
Stelle nicht zur Erledigung gekommen bezw. ausfin­
dig zu machen gewesen ist.

Königliche Regierung
Abtheilung für Kirchen- und Schulwesen.
A więc król, rejeneya dla nauczyciela nie mo­

gła znaleść odpowiedniego miejsca. Jest to nader 
dziwne. Toż dla nauczycieli Polaków tyle a tyle 
miejsc znaleziono nad Renem i w Westfalii — a 
dla Niemca nauczyciela o miejsce tak trudno. „Nie- 
chajże nam przyślą którego nauczyciela Polaka
z nad Renu — piszą Szczodrowianie w „Gazecie

Cyfry projektów podatkowych.
Deputowani uchwalili sobie cały tydzień wa- 

kacyi celem zbadania projektów podatkowych — 
biedni dziennikarze muszą zdanie swe wypowiedzieć 
daleko wczeéniéj, — to też nie dziw, że to zdanie 
jest po większej części ogólnikowo lub też odnosi 
się do kilku wybitniejszych sz zegótów. Ten powia­
da, że projekta są na wskroś agrarne, ów, że ogra­
niczają w niesłychany sposób samorząd, inny znów, 
że mini Ae ' M.ąuel ułatwił sobie sprawę, 
piztdsięwz ął rtfotmy podatku gruntowego 
wlanego, tylko pozostawił to zadanie gminom; inne­
mu znowu nie podoba się, że wszystko pozostało po 
dawnemu, że nie zniesiono wysokich dodatków do 
podatku dochodowego, że nie ustały przywileje 
dla wojskowych i urzędników itd. Słychac dalój 
ubolewania nad tem, że dominia partycypują 
w przekazach różnych podatków, co wyłącznie wy­
pada na korzyść dziedzicom, — że podatek uzupeł­
niający jest za wielki, i że panu Miquelowi szło 
przedewszystkiem także o korzyść kasy państwowej.
Co powiedzą deputowani po ukończeniu swych stu- 
dyów, o tem dowiemy się za tydzień niespełna, a 
godzi się przypuścić, że przytem Die wyniknie bez­
względne potępienie przedłożeń rządowych. Bądź 
jak bądź, obszerne przedłożenia z jeszcze obszer- 
niejszemi statystycznemi dodatkami zawierają sporo 
ciekawych szczegółów, z których wyjmujemy tutaj
to i owo. .....

Statystyka prywatnych majątków nie istnieje 
w monarchii pruskiéj. Aby więc otrzymać potrzebne 
35 milionów z „podatku uzupełniającego“, musieli 
autorowie ustawy starać się obliczyć za pomocą 
oszacowania w przybliżeniu istotny majątek ludno­
ści. Podlegający podatkowi majątek ogólny obliczyli 
oni na 70 do 80 miliardów i przyjęli za podwalinę 
projektu ogólny majątek 73,8 miliardów. Jako pod­
legający podatkowi majątek gruntowy obliczyli 42 
miliardy, to jest 20,72 miliardy na zabadowaną wła­
sność gruntową, 25 miliardów na własność gruntową 
uprawianą i zalesioną, z czego 3,62 mil. przypada 
na małą własność nie podlegającą podatkom. Cyfry 
te osiągnięto w następujący sposób: Podatek budyn­
kowy od mieszkań wyznaczony w kwocie 4 procent 
wartości użytkowania na rok 1892 — 93 obliczono na 
33 miliardy; przeto wartość użytkowania podatku bu­
dynkowego wynosi 825 mil. Z tego przypada 75 
procent na miasta, 25 procent na wieś. Uwzględni­
wszy tę okoliczność, że co do repartycyi podatku 
w miastach decydują jeszcze ceny dzierżawy z roku 
1868—1877, przyjmiemy, że wartość używania 
w miastach wynosi przeciętnie 4^2, na wsi 3 pręt, 
wartości kupna; w ten sposób dojdziemy do wartości 
miejskich domów mieszkalnych w kwocie 13,75 m. i 
wiejskich w kwocie 6,87, razem 20,62 miliardów. 
Wartość areału użytego na lasy i pod uprawę obli­
czono w dwojaki sposób. Obszar pod uprawę wy­
nosi 24V2 miliona hektarów, czysty dochód z hektara 
przeciętnie 39,3 m., razem więc 962,850,000 m.

Przyjmując 4-procentowe oprocentowanie, otrzy­
mamy wartość w wysokości 24 miliardów. Obszary 
leśne własności prywatnej wynoszą 470,800 hekta­
rów. Lasy państwowe dają czystego dochodu 8,22 
marek za hektar. Przyjąwszy, że gospodarstwo pry- 
waine przynosi 25o/o mniéj a dochód przedstawia 
oproceucowanie po 3°/o, dojdziemy do wartości 967 
mil. m., którą przez dodanie praw polowania i rybo- 
łóstwa zaokrąglić można na 1 miliard, ogółem więc 
otrzymujemy wartość 25 miliardów. Inne obracho- 
wauie ma za podstawę czysty dochód do podatku 
gruntowego w sumie 137,550,000 talarów. Przy ku­
pnych płacono od r. 1871—1881 przeciętnie 63,
3-raką sumę czystego dochodu do podatku grunto­
wego. Przyjąwszy tedy stopę 190 m. dla wsi, a dla 
miast 300 m. wartości na talar podatku gruntowego, 
otrzymamy wartość kupna podlegających podatkom 
gruntów w sumie 3,465 miliardów w miastach i 
23,940 miliardów na wsi, razem 27,405 miliardów, 
razem z woloemi od podatków gruntami bezpośre­
dnich członków Rzeszy okrągłe 28 miliardów; z tego 
odciąga się 3 miliardy na budynki rólnicze, pozostaje 
25 miliardów.

Przemysłowy kapitał zakładowy i obrotowy 
obliczają włącznie zabudowań przemysłowych na 
2,06 miliardów. Według rezultatów repartycyi po- 

1 datku dochodowego za rok 1892/93 wynosi opo­
datkowany dochód z handlu, przemysłu i gór­
nictwa fizycznych osób, których ogólny dochód prze­
nosi 3009 m., 980 milionów marek, przewyżki 1434 
towarzystw akcyjnych itd., przed odciągnięciem prze-

bo nie 
i budo-



pisanych prawem 3’/i% kapitału akcyjnego, wyno- 
sxą 390 milionów m.; ogólny kapitał, na którym 
opiera się ów dochód, wynosi 3,380 000,000 m., pro- 
cectnje się więc prawie po 12%. Przy kapitale 
prywatnym przyjmuje się 6%. Z stwierdzonego 
dochodu 980,000,000 m. odlicza się 80 mil. ni. jako 
dochód przemysłowców, których obrót nie wymaga 
znaczniejszego kapitało. 16% (porównaj 6%) razy 
900 milionów daje 15 miliardów kapitału zakłado­
wego i obrotowego. Do tego dodać należy kapitał 
tych przemysłowców, którzy przy majątku wyższym 
nad 6000 m. mają dochodu mniój niż 3000 m., 
* więc przy owych 980 mil. dochodu z handlu i prze­
mysłu nie są uwzględnione. Przy porównaniu preli­
minowanego podatku przy dochodach aż do 3000 m. 
(okrągłe 32,800,000 m.) z preliminarzem przy wyż­
szych dochodach (82,000,000 mil) przyjmuje się ka­
pitał zakładowy i obrotowy w stopniach dochodo­
wych aż do 3000 m. w kwocie % sumy wyznaczo­
nej na wyższe dochody, a więc 5,6 miliardów. 
15 miliardów i 5,6 miliardów dają razem 20,6 mil.

Jako pozostały majątek w kapitałach przyjmuje 
się 28,2 miliardów. Wedle repartycyi podatku do­
chodowego wynosi opodatkowany dochód z kapita­
łów fizycznych osób, mających ponad 3000 m. 910 
milionów. Po 5% dałoby to 18,2 miliardów, po 
ł'/»°/o byłoby 21,3 miliardów majątku w kapitałach; 
rząd przyjął 20,5 miliard.,“*do tego % tój sumy za 
dochód mżój 3000 m., a więc 7,7 miliardów, razem 
więc 28,2 miliardów.

Majątek gruntowy wynosi więc 42 miliardy, 
kapitał zakładowy i obrotowy w przemyśle 20,6 mi­
liardów, majątek w kapitałach 28,2 miliardów, ra­
zem 90,8 miliardów. Od tego należy odciąguąć 
długi własności gructowój (długi w przemyśle 
uwzględniono już powyżśj). Długi te wynoszą przy 
własnościach chłopskich, przynoszących więcśj ani­
żeli 30 talarów czystego dochodu, 39,4% wartości 
kupna; jeżeli ten sam stósunek przyjmiemy przy 
miejskiój własności budynkowój, otrzymamy ogółem 
16,5 miliardów długów, do tego dodawszy jeszcze 
długi osobiste w sumie 0,5 mil., otrzymamy wogóle 
sumę 17 miliardów. Te 17 miliardów długów od- 
ciągnąwszy od 90,8 mil. majątku, otrzymamy podle­
gający podatkom ogólny majątek w sumie 73,8 mi­
liardów marek.

Uroczystości jnbilenszowe » Watylanie.
Paniom zakonu Serca Jezusowego przypadl 

w udziele zaszczyt zainaugurowania pielgrzymek, 
mających na celu uczczenie uroczystości jubileuszu 
Ojca św.

Jak już donosiliśmy w sobotę, otrzymało pięć­
set Sióstr S. J. w piątek uroczystą audyencyą w 
Watykanie.

Około godziny 11 Ojciec święty przeszedł ze 
swoich apartamentów do sali konsystorskiéj, spie­
sząc — wedle relacji pism rzymskich — żwawym 
krokiem, z wyrazem radości na sędziwem obliczu, 
na tę pierwszą manifestacyą miłości i przywiązania 
z okazyi jubileuszu swego. Ojcu św. towarzyszyło 
kilku Kardynałów, Arcybiskupów i Biskupów, przy­
byłych do Rzymu.

Przybycie Oj a św. powitały uczennice różnych 
zakładów 8. J. odśpiewaniem hymnu przy towarzy­
szeniu harmonium. Ojciec św. tak był zadowolony 
i wzruszony tym śpiewem, iż zażądał powtórzenia 
go. Następnie jedna z Sióstr 8. J. z deputacyi 
francuzkiéj stanęła u stóp tronu, by w imienin ca­
łego zgromadzenia wyrazić w odczytanym adresie 
uczucia przywiązania i szczerego poddania dla Sto­
licy św. Zaznaczywszy na wstępie, iż Matkę jene- 
ralną minął zaszczyt złożenia osobiście życzeń i 
hołdu Jego Świątobliwości, wyraziła przedstawicielka 
jéj uczucia głębokiego i niewzruszonego przywiąza­
nia zakonu do Najdostojniejszy Jego osoby, które 
pozostanie na zawsze charakterystycznem znamie­
niem i najpiękniejszą chwalą Zgromadzenia Sióstr 
S. J. Im bardziéj nieprzyjaciele Kościoła podwajają 
wściekłość i zuchwałość w zawziętćj przeciw niemu 
walce, tem większą Zgromadzenie odczuwa potrzebę 
okazania swój wierności dla Ojca św. Uzbrojone 
w potężną broń Różańca św., walczyć będą Siostry 
modlitwą i czynem, miłością i poświęceniem, aby 
przyspieszyć tryumf Kościoła św., aby sprowadzić 
do Pasterza jak największą liczbę zbłąkanych owie­
czek, aby przez wychowanie iście chrześciańskie 
przywieść Chrystusowi Panu wierne dzieci, by

Poemat w 1O pieśniach.

Napisał

I«or.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 261.)
Dziw mnie ogarnął na widok jej krasy.

Bo łubom piękną i dawnemi czasy 
Znał ją, to postać jej szczupła i wiotka 
Jeszcze w niej prawie cudnego podlotka 
Kazała widzieć; dziś zaś w pełni całej 
Z pączka kwiat wdzięków jej rozkwitł wspaniały. 
Widać zdumienie mych oczu dostrzegła, 
Twarzyczka bowiem jej ponsem nabiegła,
Gdy mi za ukłon płaciła ukłonem.
Po chwili z czołem lekko pochylonem 
Rzekła: „Jak pan się zabawił na balu?“
„Nie źle!“ — odparłem. „Lecz nie mogę żalu 
W sercu mćm stłumić dziś na widok pani,
Co, bawiąc u nas, przecie nam kompanii 
Uświetnić swoją nie chciałaś osobą.“

Ona się jęła tłomaczyć żałobą,
Potem dodała, śmiejąfc się figlarnie:
„Lecz i jam czasu nie traciła mamie,
Bo wiem o wszystkiem, co zaszło na sali; 
Naprzykład o tem, komu hołd składali 
Młodzi panowie, kto upadł w mazurze,
Komu się w polce rozsypały róże,
Kto za kim wzdychał.“ — „To nie sposób, pani!“ 
Przerwałem: „Owszem!“ — odparła — „Pan ani 
Nie zgaduiesz, jakie wiem jeszcze szczegóły. 
Mamże powiedzieć, kędyż pan, nieczuły

Ojcu św. wynagrodziły niewierność tylu niewdzię­
cznych synów.

Ojciec święty stojąc, odpowiedział głosem wzru­
szonym, lecz silnym w języku francuzkim, zapewnia­
jąc, iż wielką to dla Niego wśród utrapień jest po­
ciechą, iż joh.leusz Jego rozpoczyna się niejako pod 
auspicjami Najsłodszego Serca Jezusowego, któremu 
szczególnie oddanem jest Zgromadzenie Sióstr 8. J. 
Ojciec św., wspominając o zadaniach zakonu, wzy­
wał Siostry do wytrwania w świętóm i szlachetnem 
posłanuictwie, zachęcał do współdziałania, w sferze 
im zakreślonój, nad tryumfem religii św. Zwróciwszy 
się następnie do uczennic zakładów tego zakonu, za­
chęcał d'- pobożności, do wprawiania się w cnoty 
chrześciańskie i nabywania wiadomości potrzebnych 
w póżniejszóm życiu. W końcu udzielił Ojciec św. 
błogosławieństwa apostolskiego całemu zakonowi, 
w szczególności Matce jeneralnój, uczennicom i 
wszystkim obecnym.

Reprezentantki zakonu ofiarowały w imieniu 
swych sióstr z Rzymu, Włoch, Prancyi, Belgii i 
Auglii, jako pierwszy dar jubileuszowy 50,000 fran­
ków św.ętopietrza, oraz wspan ałą moustrancyą, 
zdobną w drogie kamieuie, przyczem jedna z ucztn- 
nic zakładu Sercanek w Aleksandry!, wygłosiła pię­
kny wiersz okolicznościowy. Ojciec św. ¡raz jeszcze 
pobłogosławił zebranych i opuścił salę audyencyjną, 
wyrażając żywe zadowolenie reprezentantom cen- 
tralnój komisyi wykonawczój dla urządzauia uroczy­
stości jubileuszowych.

Nowe projekty podatkowe.
(Dokończenie.)

Gminnemu podatkowi dochodowemu podlegają 
te osoby, które mają w gminie miejsce zamieszkania 
albo własność ziemską, zakłady handlowe albo pro­
cederowe włącznie z kopalniami, trudnią się handlem, 
przemysłem albo górnictwem, towarzystwa akcyjne, 
komandytowe na akcye, kopalnie, zapisane spółki, 
spółki z ograniczoną odpowiedzialnością i osoby pra­
wne, które mają w gminie własność ziemską, proce- 
derzyści itd., wreszcie fiskus państwowy odnośnie 
do dochodu z procederów, kolei żelaznych, górnictwa, 
domen i lasów. Osoby, które w gminie przebywają 
przeszło trzy miesiące, można opodatkować na równi 
z innymi. Podatki dochodowe wolno ściągać tylko 
we formie dodatków do państwowego podatku do­
chodowego. Jeżeli w ordynacyi podatkowej nie ma 
innego przepisu, płaci się podatku od dochodu niżój 
900 m.: przy dochodzie aż do 420 m. do % proc, 
aż do 1,20 m. najwyżej, od 420—660 m. do 2,40 m, 
wyżej 660 m. do 4 m. Jeżeli potrzeby gminy za­
spokojone być mogą i bez tego, natenczas wolno 
tych podatkujących zwolnić całkowicie lub częściowo 
od podatku. Do urzędników państwowych, ducho­
wnych, sług kościelnych, nauczycieli ludowych od­
nosi się rozporządzenie z dnia 23 września 1867, 
dotyczące pociągania do podatku urzędników pań­
stwowych w nowo aa by tych prowincyach. Co do 
osób wojskowych pozostaje przy dawnych prze­
pisach. Celem uniknięcia podwójnego opodat­
kowania uchwalono cały szereg przepisów. W spra­
wie rozdzielenia ogólnój sumy podatkowej na 
różne rodzaje podatków przepisano: jeżeli ściąga się 
dodatki do państwowego podatku dochodowego, na­
tenczas należy ściągnąć co najmniej równie wysokie, 
co najwyżej o połowę większe procenta podatków 
realnych nałożonych przez państwo. Jeżeli się 
ściąga dodatki tylko do nałożonych podatków real­
nych, natenczas mogą one wynosić najwyżej 150 
procent tych podatków. Odstąpienie od tych przepi­
sów dozwolone jest z nadzwyczajnych powodów, ale 
potrzeba na to osobnego pozwolenia. Przy rozdziale 
podatków należy przedewszystkiem uwzględniać uła­
twienia, jakie się dostały w udziale podatkującym 
przez opuszczenie państwowych podatków realnych. 
Wydatki, które przynoszą przeważną korzyść wła­
sności gruntowej i przemysłowi ("jak budowanie 
dróg, oświetlenie) należy pokrywać za pomocą po 
datków realnych, Celem pokrycia sumy, która ma 
wpłynąć za pomocą podatków realnych, należy te 
podatki ściągać zwykle w równym procencie. Przy 
nadzwyczajnych korzyściach z jednej lub niezwy­
kłych kosztach z drugiej strony może też rozdział 
odbyć się inaczój, ale różnica nie powinna jednak 
przenosić podwójnej kwoty.

Dalsze paragrafy traktują o repartycyi i ścią-

Na skoczną polkę, dumał pod filarem,
Z kim pan pierwszego walca tańczył z żarem, 
Gdzie pan tancerkę posadził w kadrylu,
Kto pana wybrał w mazurze wśród tylu 
Rywalów? — „Dosyć!“ — przerwałem zmięszany. 
„Teraz aż nadto jestem przekonany,
Ze pani w czapce-niewidce Albrycha 
Chodziłaś wczoraj niewidzialna, cicha 
Po całej sali, śledząc wszystkie sprawy,
A nawet w sercach wzrok topiąc ciekawy.“
„O nie!“ — od rzekła, stając w ogniach cała — 
„Jam tylko w loży dla widzów siedziała.“

W tej chwili wzrok mój, jakby magnetycznej 
Uległszy sile, z mej sąsiadki ślicznej 
Spadł na Elwirę, co całą niestety 
Twarz swą szkieł dwojgiem zakryła loraety.
I zdało mi się, że swe szklanne działa 
Prosto na moją łożę skierowała.
Spoglądam w koło, lecz z całej drużyny 
Widzę, że w miejscu sam siedzę jedyny.
Wtedym zapłonął nieco, bo lorneta 
I zucha zmięsza, zwłaszcza, gdy kobieta 
I to kobieta piękna swe źrenice 
W jej szkła uzbroi, by mu zajrzeć w lice.

Więc dla dywersyi sąsiadce pytanie 
Rzuciłem zaraz, jak długo zostanie 
W stolicy naszej. — „Do niedzieli może!“
Rzekła, a potem w naprzeciwną lożę 
Wysłała ukłon wraz z swą młodszą siostrą,
Gdzie je Elwira, broń złożywszy ostrą,
Witała lekkiem pochyleniem głowy.
Wtedym jej pokłon oddał urzędowy;
Ona nawzajem dygnęła mi grzecznie,
Przy czem jej oko błysło niebezpiecznie.

W następnej pauzie naradę wojenną 
Sam z sobą miałem, czy za tę płomienną 
Rakietę źrenic, wysłaną na zgodę,

ganiu podatków, o prestaeyach w naturze, środkach 
prawnych (protest przed zarządem gminy i skarga 
w spornóm postępowaniu administracyjnóm), nadzór, 
kara (za rozmyślnie fałszywe lub niedokładne dane 
przy nakładaniu podatków 4—13 raka zamierzomgo 
lub dokonanego uszczuplenia, najmniój zaś 100 ra , 
za niedozwolone zdradzenie stósunków majątkowych 
aż do 1500 marek lub 3 miesięcy więzienia), prze 
dawnienie, sprzedaż przymusowa. Co do podatków 
powiatowych i prowiucyonalnych decydują tak mia­
sta, jak i gminy wiejskie, w jaki sposób ebcą ze­
brać przypadający na nie udział w podatkach powia­
towych.

Podatek gruntowy, budynkowy i procederowy 
I i II klasy należy ściągać co najmniej w równśj, 
co najwyżój zaś w l‘/i kwocie tój stopy procento­
wej, jaką nałożono przy państwowym podatku do­
chodowym.

Dodatki do projektów powyższych zawierają 
bogaty materyai statystyczny co do stósunków po­
datkowych gmin, co do rozdziału dochodów, co do 
rozszerzenia nowój taryfy podatkowej, odnośnie do 
osób fizycznych — i co do wynagrodzenia za poda­
tek gruntowy.

Dodano do ustaw oprócz umotywowania me- 
moryał, który na 48 stronnicach w czterech rozdzia­
łach przedstawia historycznie pruski system po­
datków bezpośrednich od roku 1820 w jego rozwoju 
aż do obecnój chwili, jako też niemożliwość pań­
stwowych podatków zarobkowych rozwija plan re­
form i wykazuje rezultaty reformy podatkowej.

„Beri. Polit. Nachrichten“ zwracają uwagę na 
kilkakrotnie z naciskiem zaznaczoną w mowie od 
tronu nierozdzielnośó wszystkich trzech projektów 
podatkowych. Gdyby chciano jeden z nich odrzu­
cić — (n. p. podatek od majątku) — rząd musiałby 
cofnąć całość.

W lemcy.
* Berlin, 14 listopada. O tém, że Bismarck 

sfałszował depeszę emską z 13 lipca 1870, mówiono 
od owego czasu niejednokrotnie a ś. p. Mallitik- 
krodt w 1874 pociągnął ówczesnego kanclerza publi­
cznie do odpowiedzialności. Sprawę tę poruszył teraz 
sam Bismarck w znauém interview z Hardenem, re­
daktorem „Zukunft,“ mówiąc dosłownie : „Jakże to 
łatwo, bez fałszowania, tylko za pomocą opuszczenie, 
i kresek zmiemś całkowicie myśl mowy. Sam raz 
zrobiłem próbę w tyra kierunku, jako redaktor etn- 
skiéj depeszy, z którą socyalni demokraci noszą się 
od lat 20. Kiól mi ją nadesłał z zleceniem, abym 
ją ogłosił w całości albo częściowo, a kiedy redago­
wałem ją przy pomocy skracania i kresek, zawołał 
Moltke, który był ze mną: „ „Przedtóm była to 
seamada, teraz zaś jest fanfara* “ „Szamadą“ 
nazywają sygnał do odwrotu, fanfara zaś jest ha­
słem do ataku. Jak dokonano téj zmiany, najlepiej 
przekonać się można z zestawienia obydwóch de­
pesz. Prawdziwa emska depesza, jak ją przed laty 
ogłosił książę Radziwiłł, jeneralny adjutant króla 
Wilhelma, brzmi, jak następuje : „Hr. Benedetti, 
który rano miał rozmowę z królem, wskutek czego 
wysłano przybocznego adjutanta do francuzkiego 
ambasadora, aby mu zakomunikować, że książę 
Hohenzollern piśmiennie potwierdzi! królowi odmo­
wę swego syna — oświadczył, że po rozmowie 
z królem dostał od jenerała Grammonta depeszę, w 
ktôréj otrzymał zlecenie, aby postarać się o nową au­
dyencyą w tym celu, iżby król 1) potwierdził zrze­
czenie się księcia, 2) dał zapewnienie, że i w przy­
szłości nie zostanie ponowioną ta kandydatura. 
Król posłał potém raz jeszize swego adju­
tanta do Benedettego, aby mu wręczyć wyraźnie po­
twierdzenie owego zrzeczenia się, oduośuie do dru­
giego punktu zaś powołał się król na to, co powie­
dział rano Benedettemu. Pomimo to żądał Bene­
detti powtórnój rozmowy.“ Referat księcia Radzi­
wiłła powiada daléj : „Król Jegomość kazał więc 
przezemnie odpowiedzieć Benedettemu trzeci raz po 
obiedzie około godziny 6, że Jego Król. Mość 
musi stanowczo odmówić dalszego wdawania się w 
dyskusye odnośnie do obowięznjących na przyszłość 
oświadczeń. To, co powiedział dziś rano, jest 
ostatniém jego słowem w téj sprawie i na 
to tylko uoże on się powoływać. W obec te­
go oświadczył Benedetti, że uspokoi się po tém 
oświadczeniu.“ Zredagowana przez Bismarcka i urzędo­
wo ogłoszona depesza miała następujące brzmienie: 
„Ems, 13 lipca 1870 r. Po przesłaniu cesarskiemu 
rządowi francuzkiemu wiadomości o zrzeczeniu się

Między aktowych wizyt dawną modę
I ja wyzyskać mam, by wróżce hożej 
Zanieść gałązkę oliwną do loży 
I w zamian pewnie już przygotowany 
Przyjąć plasterek na zgojenie rany,
Którą pisarskiej dumie mej zadała.

Lecz wnet odmowna zapadła uchwała. 
Wzgląd na przechwałki świeże przed Zbigniewem 
I resztki żółci, poruszonej gniewem,
Wstrzymały w miejscu mnie, lecz pono więcej 
Dwie niezabudki, co raz w raz goręcćj 
U mój sąsiadki płonęły uroczćj.
Z wielką lubością patrzałem w te oczy,
W których się błękit odbijał jeziorny 
Z łagodnym blaskiem gwiazdeczki wieczornćj.

I sam już nie wiem, jak mi godzin kilka 
Lekkim i wiotkim polotem motylka 
Minęło wówczas. — Cudne Trowatora 
Arye, dwuśpiewy, a zwłaszcza tenora 
Partye solowe duszę moją w miękki 
Wprawiły nastrój; podczas pauz zaś wdzięki 
I sympatyczne słowa mej szczebiotki 
Podtrzymywały zachwyt ducha słodki.

Toż po teatrze długom w noc grudniową 
Przy biurku siedział z rozmarzoną głową 
I czując Muzy mćj obecność świętą,
Pisałem dalej dramę rozpoczętą.

Pieśń V,
Na ślizgawce.

Był staw wśród miejskich opłotków ustronny, 
Długi, owalny, w każdą wiosnę wonny 
Kwieciem jaśminów, bzów i róż z Jerycho,
Co za dnia brzegów jego strzegły cicho 
Gęstwiną, pełną dla dziecka tajników,

księcia następcy tronu Hohenzollern ze strony rządu 
hiszpańskiego postawił francuzki ambasador w Ema 
Jego król. Mości jeszcze żądanie, aby go upoważnił 
d, zatelegrafowania do Paryża, iż Jego król. Mość 
ohowęsuje się na całą przyszłość nigdy nie udzielać 
zezwolenia, gdyby Hohenzollernowie mieli znowu po­
wrócić do swój kandydatury. Król Jegomość odmó­
wił przyjęcia frnucuzkiego ambasadora i kazał po­
wiedzieć przez swego adjutanta, iż ambasadorowi 
nie ma nic więcśj do powiedzenia. Różnica jest 
dość jasna. Ks. Bismarck stara się wytłomaczyć 
teraz swój krok lekkomyślny w „Hamb. Nachr.“ 
Kwestyi przez nu go poruszonych nie można rozbie­
rać, uie objaśniwszy bliżój całśj ówczesuój sytuacji, 
* na to u;e pozwala nam szczupłość miejsca i czasu.

— W niedzielę przyjmował cesarz na audyen- 
cyi strasburskiego biskupa ks. dr. Fritzena.

— Deiś wieczoiem rozpoczęły się posiedzenia 
socjalistycznego zjazdu w Berlinie, witanego przez or­
gan socjalistyczny, „Neue Zeit“, bombastycznie jako 
„zaciszny biegun w nawale zjawisk, w wirującym 
tańcu śmierci, gdzie konające i goijące społeczeń­
stwo, wyczerpuje ostatnie swe siły.“ O prawdziwo­
ści tych napuszystych słów przekona przebieg 
zjazdu.

Francja.
* Omawialiśmy wczoraj wiadomość „Matin’a“ 

o faktycznem zawarciu francusko-rosyjskiego przy­
mierza. Wiadomości tój zaprzeczyła natychmiast 
„Giroude“, a rówuież korespondent petersburski 
„Daily Telegraph' zapewnił, iż car szczególnie 
wobec dzisiejszego położenia wewnętrznego we Frań- 
cyi nie chce wcale z. nią aliausu. Tymczasem jednak 
„Vos8i8ehe Ztg.“ oświadcza, iż na podstawie wiaro- 
goduych informacyi może zaręczyć, że wiadomość 
„Matiu“ uie jest zupełnie zmyśloną. Przymierze 
między Rosyą a Francją rzeczywiście przyszło do 
skutku, a to za pośrednictwem w. ks. Włodzimierza, 
który był dotąd przyjaźnie usposobiony dla Niemiec. 
Treści przymierza nie można jeszcze podać do pu- 
bliczuój wiadomości, nie ma ono jednak daleko się­
gającego znaczenia, gdyż wobec dzisiejszego stano­
wiska cara i jego usposobienia nie jest rzeczą pra­
wdopodobną, aby car życzył sobie wojny lub też 
przyjmował jakieś stałe zobowiązania na wypadek 
wojny. Zresztą nigdzie nie istnieje wątpliwość co 
do dróg, jakiemi pójdzie Rosya w razie starcia 
między Niemcami a Francją.

Cłiolera.
Toruń, 14 listopada. Pod przewodnictwem 

naczelnego prezesa Prus Zachoduich Gosslera, od­
była się dziś przed południem od godziny 9 w land- 
raturze tutejszój zapowiedziana konferencja z tutej­
szymi handlarzami drzewa w sprawie środków za­
radczych przeciwko spodziewanćj na wiosnę cholerze. 
W obradach wzięli nadto udział prezes rejencyi 
Horn, landrat Krahmer, radzca medycynalny 
z Gdańska, fizykpowiatowy dr. Siedamgrodzki, star­
szy inspektor celny Reimann, pierwszy burmistrz 
dr. Kohli, radzca miejski Kittler, przewodniczący 
Izby handlowćj Sehwaitz i spedytorowie Herbst i 
Loewenson. Wszyscy interesenci oświadczyli się 
przeciwko zamknięciu granicy i przeciwko zmianie 
flisaków obcokrajowych na tutejszych pod Silnem, 
ponieważ środek taki połączonyby był nie tylko 
z wielkiemi kosztami, ale nadto nie dałby się ściśle 
wcale przeprowadzić. Potrzebaby bowiem do 3000 
flisaków, a zebracby można najwięcój 500 krajowców 
w kierowaniu tratwami doświadczonych; nie mając 
zaś takich w dostatecznój liczbie, narażonoby cały 
handel drzewa na niebezpieczeństwo i straty. Zresztą 
przewleczenie cholery zagraża więcćj ze strony kra­
jowych flisaków, ponieważ flisacy z Królestwa Pol­
skiego i Galicyi będąc do pobyta na wodzie więcój 
przyzwyczajeni, nie są tak na zmiauy powietrza 
wrażliwi. Ostateczna decyzya w tój sprawie na­
stąpi niebawem po wysłuchaniu jeszcze zdania, inte­
resentów w Bydgoszczy i Gdańsku.

Kwidzyn, 14 listcpada. Bakteryologiczne ba­
dacie wydzielin zmarłój w dniu 9 b. m. pod Kurze- 
brukiem kobiety, wykazały cholerę.

Buda Peazt, 14 listopada. Od przedwczoraj 
do wczoraj wieczorem zachorowało na cholerę 5 es., 
umarły 3.

W nocy koncertem zaś brzmiały słowików.
Z pośród tych krzewów co krok mchem obrosłe 
Sterczały w niebo topole wyniosłe,
Które za lada wietrzyku powiewem 
Gwarzyły z sobą pół szeptem — pół śpiewem.

Po jednej stronie stawu w zwierciadlaućj 
Powierzchni wody wiecznie rozigrany 
Zdał się wir tańczyć, snując nici srebrne,
Lub żłobiąc dołki, nikłe, jak mgły niebne.
Było to tajne łoże rzeczki małej,
Co przez forteczne przekradłszy się wały,
Płynęła w miasto z wód swych łącznych wianem, 
By, tam choć zdobna romantycznem mianem, 
Ciężkie obracać koła młynów, w ciemne 
Wnikać czeluście i Styksy podziemue,
I w końcu czarna, pełna miejskiej pleśni,
Wylać się w rzekę z tunelowej cieśni.

Takim był staw ów w ciepłej roku porze! 
Dziś warto śledzić, jakie dziwy może 
Z melancholicznem, wodnem uroczyskiem 
Zima lodowym swym zdziałać uściskiem.

Był to bezwietrzny dzień, zimny, lecz cudny. 
Sionce grudniowe, jak brylant obłudny,
Garściami blaski sypało rzęsiste,
Które nie grzały. Niebo bez chmur, czyste,
Całe się w blade odziało błękity.
Z kominów miejskich długie dymu kity 
Szły zwolna w górę, jakby nieco senne,
Ale słoneczną pozłotą promienne.
Powietrze miało świeżość dziwnej mocy.
Całą zeń wilgoć wyssał bowiem w nocy 
Mróz trzaskający i w retorcie szklannćj 
Przedestylował na biały szron ranny.
Ztąd drzewa, którym już wczoraj siermięgi 
Słońce stopiło w cienkie śniegu pręgi,
Dziś znów ubrane stały fantastycznie 
W bieliznę, skrzącą brylantami ślicznie.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Buda Peszt, 14 listopada. Wed tag urzędo­
wego binletynu o stanie cholery d. 11 bm, zicho- 
rowato w Budapeszcie 11 osób, a jedna umarła; 
w Puszta Maninicze (koto Eetka) od dnia 8 do 9 | 
b. ni. zachorowało 11 osób, umaib 7 ; w Ludwigs- 
maierhof (koto Lazai field) od dnia 6 do 9 b. m. 
zachorowało 23 osób, umarło 5; w Aradacz od dnia 
8 do 10 b m. zachorowało 53 osób, umarło 13 
w Kapuvaz od dnia 8 do 10 b. m. zachorowało 16 
osób, umaiło 9; w Puszta Martfue umarła 1 osoba.

Białogró l, 14 listopada. W piątek nie zda­
rzył się tu żaden wypadek zasłabnięcia na cholerę. 
Jeden chory został z baraków choleryczuych, jako 
zdrów wypuszezouy. Przedwczoraj zachorował stróż 
nocny wśród podejrzanych objawów.

W 8-m-ndryi nie z.szedł żaden nowy wypa­
dek zasłabnięcia na cholerę. Jeden chory, jako zdrów, 
opuścił szpital.

Hamburg, 14 listopada. Krążące tu poglo- 
■ki,'jakoby w Hamburgu ponownie wydarzyło się kilka 
wypadków cholery, są bezpodstawne.

Towarzystwa i Spółki.

Koronowo. W czwartek dnia 17 listopada 
r. b. odbędzie się w Koconowie o godzinie 4 po po­
łudniu w lokalu p. Olszewskiego walne zebranie człon­
ków Towarzystwa Naukowój Pomocy powiatu Byd­
goskiego pozamiejskiego. Porządek obrad: 1) Roczne 
sprawozdanie z czynności komitetu Towarzystwa. 
9) Wybór przewodniczącego. 3) Wnioski.

W imieniu komitetu
Galon, adwokat.

Walne zebranie Towarzystwa rolniczo-przemy­
słowego Gostyńskiego odbędzie się w Kościanie dnia 24 
listopada b. r. o godzinie 11’/« przed południem na sali 
Hotelu Victoria z następującym porządkiem obrad:

1) Zagajenie walnego zebrania przez prezesa.
2) Wybór przewodniczącego, który powołuj* dwóch 

sekretarzy.
8) Przyjęcie nowych członków.
4) O kosztach produkcyi Zyta i pszenicy, rtferent 

p. Adam Żółtowski.
5) Wniosek Zarządu Centralnego w sprawie zmiany 

prawa emerytalnego dla robotników.
6) Sprawozdanie z wycieczki do Świdnicy, ^referent 

p. Jan Chłapowski.
7) Wnioski członków.
O liczny udział uprasza Zarząd.

XLjrOXLlLL«,
miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Poznań, wtorek 15 listopada.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku 1

* Donlssiania urzędowe. Król nadał radze.y rejen- 
cyjnemn i leśniczemu Scfadnianowi w Frankfurcie nad Odrą 
order orła czerwonego trzecićj klasy z przepaską.

* Dziś o godz. 6 wieczorem rozpoczną się 
na sali Hotilu Praucuzkiego obrady sejmiku Związku 
Spółek zarobkowych i gospodarczych na W. Księ­
stwo Poznańskie i Prusy Zachodnie.

* Teatr polski w Poznaniu. Dziś we wtorek ko 
medya Bałuckiego „Krewniacy“.

Ceny zniżone.
W środę komedya „Zbieg“, komedya Przybylskiego 

„Pierwszy bal“, komedya „Po kweście“.
W międzyaktach tańce solowe p. Lenggelffy, tancerki 

teatru w Peszcie.
Ceny zwyczajne.
Biletów abonamentowych nabywać można w składzie 

materyałów piśmiennych i galanteryjnych „Globus“ przy 
Wilhelmowskim placu nr. 2.

* Nadzwyczaj ciekawy wykład miał wczoraj pan 
dr. Kl. Köhler w archeologicznym wydziale Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk. Mówił o etnologii górali podhalskich 
(Zakopane), a wykład ten urozmaicił przedstawieniem bar 
dzo licznych wyrobów zakopiańskich, na miejscu osobiście 
zebranych. Mówca opisał typ chaty zakopiaúskiéj, obja­
śnił sposób budowania, ornamentykę, sprzęty różn“, dalćj 
mówił o ubiorze górali, sposobie życia, obyczajach a na 
reszcie o gwarze zakopiaúskiéj. Liczne okazy wzbudzały 
podziw słuchaczy. Mianowicie zaś podziwiano misterny 
zamek drewniany, używany do zamykania chat, misternie 
rzeźbione łyżniki, drewniany model kerbci, formę rze 
źbioną do sera, gęślicę nadzwyczaj dźwięczną, metalowe 
zapinki do koszul, fajeczkę z kapciucbem oryginalnym z bara 
niego materyału, różne naczynia domowe, nawet zabawki Indowe 
a wszystko to ręcznego wyrobu samych że górali. Szczegóły 
architektoniczne przedstawione były w dokładnych rysun­
kach. Nasi taternicy poznańscy, których spory zastęp 
mamy w grodzie Przemyeiawa, mogli byli naocznie się 
przekonać, jak pobytu w Zakopanem nżyć można z ko­
rzyścią nie dla samej przyjemności i jak dużo szczegółów 
zajmujących kryje się w tych na pozór lichych i trywial 
nych chatach tatrzańskich. Trzeba mieć tylko zmysł 
spostrzegawczy i zamiłowanie do nauk', jakiem się odzna­
cza szanowny prezes wydziału archeologicznego. W dy- 
skusyi nad zajmującym wykładem brali ożywiony udział 
hr. A. Cieszkowski, dr. Erzepki, dr. Łebińiki i inni 
Mianowicie zaś przy klasnęli wnioskowi prelegenta, że 
by do archeologicznéj terminologii wprowadzić z gwary 
zakopiaúskiéj wyraz, nadający się znakomicie do 
zastąpienia wyrazu przejętego dotychczas przez tło
maczenie z niemieckiego. Wiadoma rzecz 
ornament na urnach „słowiańskich“ 
Wellenlinie, a polscy uczeni z tego

że pewien 
Niemcy nazwali 

zrobili „ornament
falisty“. Tymczasem w ornamentyce ludowych rzeźb za­
kopiańskich znajdnje się podobna linia, którą górale na­
zywają gadzikiem, ponieważ jest podobna do wijącego 
się gadn. Zatćm wniosek prosty, żeby obcą naleciałość 
zastąpić doskonałym wyrazem rodzimym, chociażby góral­
skim, a nie wymyślonym przy zielonym stoliku. W dy- 
skusyi nad tym szczegółem, zauważono, że w gwarach 
Indowych dużo jest jeszcze wyrazów, któremiby zastąpić 
można terminy obce, lub sztucznie wymyślone. Tak np 
ntarł się u nas obcy wyraz konfesyonał, a na Górnym 
Szlązku ind mówi poprawnie po polsku spowiednica. — 
Wszyscy obecnie wyrażając p. dr. K. wdzięczność za zaj- 
Mujący wykład, prosili gi, żeby go wydrukował w Bo 
znikach Towarzystwa.

* „Po*. Tgbl.“ uspokoić się nie może w sprawie 
zakazu ki. dziekana Gimzickiego z Wi-liehowa co do od­
śpiewania pieśni żalobnćj na pogrzebie nauczycielki Hoff-

Wczorajsze nasze wywody nie wystarczają mu, 
bo, powiada, te ks. Dziekan zakazał wogóle odśpiewania 
pieśni niemieckićj bez podania „kuryerowskich“ powodów, 
a zezwolił na odśpiewanie pieśni pclskićj. Ale za pozwo­
leniem — „Pos. Tgbl.“ Uk w pierwolnćj swćj wyciec«« 
nie twierdził, czytamy tam: „Die anderen Lehrer wandten 
sieh an den Dekan N. N. in der Stadt, um von ihm die 
Erlaubnis« zu erhalten, dass am Grabe der Dabiog-sthie- 
denen das Lied: „Gote Nacht! Gute Nacht! Allen Müden 
sei'« gebracht a. s. w.“ gesungen werden dürfe. Allein 
der Dekan schlug dies dem Lehrer, der ihn deshalb 
aufsuchte, rund ab, fügte aber hinzu, gegen das Ab­
singen eines polnischen Liedes auf dem Kirchhofe habe er 
nichts.“ A więc ksiądz Dziekan odmówił zezwolenia 
na odśpiewanie owćj pieśni „Gute Nacht“ — nie ma 
tu mowy o pieśni niemieckiej w ogóle. Co ks. Dzie­
kan dalćj oświadczył, nie wiemy, — niezawodnie innćj 
pieśni odnośny nauczyciel mu nie proponował, więc ksiądz 
Dziekan odpowiedział, że mamy tyła pieśni kościelnych 
żałobnych polskich, z których jednę zaśpiewać można na 
cmentarza parafii, zresztą aa wskroś polskićj, na pogrzebie 
nauczycielki Polki, — bo ś. p. łEffminówna była Polką, 
ezego dowodem choćby podziękowanie matki, umieszczone 
w gazetach pol-tkieh. Że jćj ojciec Jako sierżant padł na 
polu bitwy, to przecież tak samo jak nazwisko, nietnie 
cki'go jćj pochodzenia nie dowodai.

* Zwracamy uwagę naszych czytelników na ogło­
szenie pana Władysława Kamieńskt-go, który otworzył 
przy ulicy Berlióskićj w gmachu „Pomocy“ nowy Hutel 
Victoria. Hotel ten, Jak się o tern naocznie prz koua- 
liśmy, jest uiządzony z wszelkim nowoczesnym konfortom. 
Wszystkie pokoje nowo umeblowane, ogrzewane bywają 
kaloryferami jak również i korytarze. Tebfon hotelowy 
siaty do nżytkn publiczności. — Sądząc z całego orzą 
dzeoia i znając piętnastoletnią praktykę gospodarza w tym 
zawodzie, wróżyć no możemy dobre powodzenie.

* Od opiekunek ochronek na Zigórzu otrzymujemy 
donieś'enie, że odczyt niedzielny p. dr. Władysława Rab­
skiego przyniósł brutto dochodu 147 marek; po odtrącen.u 
zaś kosztów sali, ogłoszeń ltd., pozostało netto dochodu 
112 marek.

* Dowiadujemy się, że prezes policy! p. Natbnsiui 
odwiedził „8pótkę Melioracyjną“ i z wielkiem zajęciem do­
wiadywał się o szizególy organizacyi tćj dla rolnictwa 
krajowego tak pożytecznćj ins'ytnoyi.

* W sprawie ogroblenia Warty otrzymała „Pos. Z.“ 
rzekomo z wielce wiarogodnego źródła wiadomość, że 
sprawa ta uważana być może za stanowczo załatwioną 
Ministerynm uchwaliło według tćj wiadomości jednogłośnie, 
że na to ogroblenie państwo i prowincja złożyć mają 
1,300,000 m ; jaka część przypadnie na państwo, a jaka 
na prowincją, to zależeć będzie od ugody. Prawdopodo­
bnie sumy tćj zażąda rząd od sejmn w etacie dodatko­
wym. Możemy dodać — pisze „Pos. Z." — że pewien 
wysoko postawiony dygnitarz, interesujący się wielce rze­
czonym projektem, w ostatnich dniach osobiście w Berli- 
linie za sprawą tą przemawiał i że tamże znalazł chętny 
posłuchu; co prawda powiedziano mn, że projekt ogroble­
nia musi poprzednio być zbadany przez urzędników mini- 
s tery al Dych.

Przy tćj sposobności dodaje „Pos. Z.“, że rzeczony 
projekt w pierwszćj linii popiera wszelkieni siłami pan 
prezydent miasta Witting oraz że i władze prowincyonal 
ne go popierają.

* Artylerya tutejsza odbywała w ostatnich latach 
ćwiczenia w strzelanin jnż to w Prusach Zachodnich, jnż 
tćż na placu ćwiczeń pod Niemodlinem na Górnym Slązku, 
ponieważ plac pod Głogową byl jnż na te cele nieprzy­
datny. Obecnie istnieje zamiar zakupienia pod Poznaniem 
obszernego terytorynm celem przekształcenia go na piać 
ćwiczeń w strzelaniu. Odnośne pertraktacye są jnż w toku.

* Zmarły tu niedawno knpiec Abraham Izaak Hep- 
ner zapisał w testamencie swoim 6000 marek dla nau­
czycieli szkól elementarnych w Śremie i 3000 marek dla 
nauczycieli elementarnych w mieście swćm rcdzinnćm Ja­
raczewie, bez różnicy religii i narodowości. Według te­
stamentu procenta od tych kapitałów • mają być wręczane 
corocznie, w Śremie w jednćj połowie w rocznicę jego, a 
w połowie w rocznicę żony jego śmierci, a w Jaraczewie 
w rocznicę jego śmierci. Który z nauczycieli odnośną 
kwotę ma otrzymać, ma decydować los. Interesowani na­
uczyciele mają być przy losowaniu obecnymi.

* Do „Orędownika“ piszą z Kostrzyna, źe tam 
przy wyborach do rady mi ijskićj, mimo że walne zebranie 
przedwyborcze wybrało legalnie polskiego kandydata. 
dziewięciu obywateli głosowało na Niemca pana Kleina! 
Tak rozumieją swój obowiązek warstwy średnie!

* Z kroniki szkóinój Definitywnie ustanowieni zo­
stali: rektor Lakoscbns przy szkole komnnalnćj w Pile, 
nauczyciele Ablers w Białćj, Brosig w Chabskn.

* Wieś Małachowo Wierzbiczaae pod Witkowem na­
była od p. Chtłmiikiigo 10 Górnoślązaków, celem rozpar­
celowania jćj pomiędzy siebie. Pośrednczyli w tćj spra­
wie górnośląscy osadiiicy z Jarząbkowa, którzy tę ostatnią 
wieś już dawnićj w taki sam sposób nabyli.

* Ostrów. Trybunał rzeszy odrzucił rewizyą wy­
roku, wniesioną przez szynkarza Trzeciaka z Kucharek, 
skazanego wyrokiem sądu przysięgłych na śmierć za za­
mordowanie żandarma Kifigera.

* W Pile zabiera dyfterya liczne ofiary. W jednćj 
familii zmarlo 8, w innćj 2 dzieci.

* Chełmińska dyecezya W niedziele dnia 13 b. m. 
odbyła się uroczysta introdukcja ks. proboszcza Nikodema 
Kowalskiego na probostwo w Zwiniarzn w dekanacie lu­
bawskim.

* Toruń. Cholera, na którą w Mławie w Kongre- 
sówce 5 osób zapadło, z których jedaa umarła, pojawiła

także w Nasielsku i trwa dalćj w Modlinie pomiędzy 
wojskiem rosyjskiem. Ztąd środki ostrożności w Prnsitch 
ciągle jeszcze potrzebne. — Trzecim lekarzem jest teraz 
w Silnie, zamiast dr. Ohlofa, dr. Plath. — W Kurzebra- 
kn pod Kwidzynem umarła nagle kobieta, a choć dr. Foppo 
nie widział w tein cholery, że przecież choroba połączona 
była z dysenteryą, zarządzono dochodzenie bakteryo 
logiczne.

* Toruń. Ze względu na zwołane przez komisarza 
sanitarnego na obwód nadwiślański zebranie interesentów 
w sprawie środków ochronnych przeciwko spodziewanćj 
na wiosnę cholerze, zgromadzili się w piątek członkowie 
tntejszćj Izby handlowćj, aby się w tćj mierze porożu 
mieć. Postanowiono glosować za nieograniezeniem handla 
drzewa w Toruniu, większa część interesentów była atoli 
zdania że w Silnie trzeba będzie zastąpić obcych flisaków 
krajowymi. (Zob. rubrykę „Cholera“.)

. ’ Kwidzyn. Niemiecki komitet liberalny ogłasza ja­
ko kandydata do parlamentu niemieckiego w okręgu Sztum 
Kwidzyn b. ministra Hobrechta.

• Wrocław, Dnia 12 b. m. złożył tu p. Stanisław 
Sezanieeki z Międzychodu egzamin nGr-ndaryunowski.

• W Berlinie odbędzie się dnia 27 listopada b r. 
o godzinie 1 z południa (w ni dzielę) na wie'kiéj sali 
p. Kellera przy KSpaickerstrasse 96/97 wiee polski w «pra­
wie prywatnćj nauki języka polskiego w B-rłinie. Poezą- 
tek punktualnie o godzinie 1, koniec uajpóżaićj o godzinie 5. 
O liczny udział rodaków w Berlinie i okiliey zamieszka­
łych, głównie zaś rodziców pohkich zaprasza w imienia 
wszystkńh Towarzystw polskich berlińskich

Komitet wiecowy:
Uwaga. Dobrowolno datki na rz«z prywatnćj 

nauki języka polskiego w Berlinie przyjmuje p. Pluskota 
Brcm-rstnsse 72.
Dworkowski. Henoig. Głowacki Franciszek. Masiota. 

Pluskota.
Kraków. W niedzielę obchodzili tu państwo br 

Tomasz Lubieński i małże uka jego Adela a Lempi- 
ckioh urocaystoćć złotego wesela. Rino odbyło się w ko­
ściele PP. Wizytek, gdzie dwie córki państwa Lubień­
skich służą Bogu, msza święta na intern yą Jubilatów, 
którą odprawił O. Bernard Lubieński z zakonu Redemp­
torystów, który do żywego poruszył wszystkich obecnych, 
gdy w chwili komunii św. obrócił się do rodziców, mó­
wiąc, iż jeśli oni dali mu życie, on im teraz poda źródło 
i sprawcę żywota. W ślad za JubilaUmi cała rodzina 
przystępowała do Stołu Pańskiego, a po skończeniu mszy 
świętćj ksiądz Zygmunt Łubieński, proboszcz kaplicy La- 
bieńąkicb w archikatedrze gnicźoieóskićj i wikaryuse przy 
kościele św Krzyża we Warsz iwie, udzielił rodzicom bło­
gosławieństwa, przywiązanego do jubileuszowego obchodu, 
i po odśpiewaniu „Vent Creator“ i odmówienia przygo­
dnych modlitw, wręczył im laski z krzyżykami, ozdobne 
złotym wieńcem, na którego listkach wszystkie imiona ich 
dwanaściorga dzieci zostały wyry e. N istąpila msza dzięk­
czynna odprawiona przez tegoż ks. Zygmunta, poczem znów 
O. Bernard w najrzewniejszych słowach przemówił do ro­
dziców, dziękując im gorąco za wychowanie licznego po­
tomstwa w zasadach wiary i przywiązania do Ojczyzny. 
Po ukończeniu pięknćj przemowy, głęboko wzru-zouy ka­
płan upadl do stóp rodziców i po nogach ich całował. 
Uroczyście odśpiewane „Te Deum“ i błogosławieństwo 
Przenajśw, Sakramentem, zakończyło obchód kościelny, 
zaczem cała rodzina zaproszoną została do furty i ugo­
szczoną w trzech rozmownicach klasztornych przez Siostry 
Wizytki, których przełożona, Matka Tomaszewska, z go­
rącem sercem a prawdziwie polską gościnnością podejmo­
wała całą weselną drużynę. — Prócz licznie przedstawio- 
nćj rolziny hr. Łubieńskich, którćj członkowie z najdalszych 
podążyli kresów, przytyła hr. Adamowa Potocka rodziny 
Łempickiuh, Chłapowskich, Morawskich, Platerów, Sołtyków, 
Cichowskich, Kiciński-h, G<-rayskich, Mitkowskich, Jel- 
skich, Wróblewskich itd. Wieczorem zaś hrabstwo Toma­
szowie Łubieńscy przyjmowali powinszowania krewnych, 
przyjaciół i znajomych w hotelu Saskim. Liczne listy i 
tel gramy przynosiły im zewsząd dowody udziału w uro­
czystości jubileuszowćj. — Wspomnieć nabży piękny 
list księdza Ariybiskupa 8tablewskiego, który przesyła­
jąc swe błogosławieństwo jubilatom, przypomniał zasługi 
rodziny Łubieńskich, która dała stolicy św. Wojciecha 
dwóch prymasów : Macieja i Władysława. Ks. Kardynał 
Ledóchowski, ks. Bisknp Łobos i inni dostojnicy Kościoła 
polskiego przesłali również jubilatom życzenia, uwieńczone 
błogosławieństwem Ojca św. Każdy zaś z uczestników 
tćj pięknej uroczystości wyniósł z nićj zbudowanie i roz­
grzanie w najświętszych miłościach, Kościoła, kraju i ro­
dziny.

* 0 Arce Noego otrzymała „Rola“ list następujący: 
Gazety podają za paryzką gazetą „Univers“ wiadomość o 
odkryciu przez dr. Józefa Nouri, delegata apostolskiego 
Malabaru, arki Noego na górze Ararat; wszakże odkrycie 
to nie byłoby nowem, czyli raczćj pierwszem. Już przed 
laty kilkunastu, w jednym z dzienników warszawskich 
czytaliśmy, że inżenierowie tureccy robiąc pomiary w o 
kolicach góry Ararat, znaleźli na jćj szczycie statek 
wielkich rozmiarów napełniony lodem i śniegiem, który 
to statek miał być właśnie ową arką Noego. 
Jeden z młodych włościan z pod Sieradza, po­
zostający w wojska na Kaukazie, w liście pisanym przed 
ośmiu laty, donosił mi, między innemi, iż z miejscowości, 
w którćj przebywa, widuje w oddalenia wierzchołek, jak 
się wyrażał, „świętćj góry Ararat, na którćj znajdnje się 
korab Noego“. Wnosić ztąd można, że w kraju tam­
tejszym przechowała się tradycya o miejscu zatrzymania
się arki Noego.

Jntro w
Ks. Al. Wiśniewski, 
środę 16 listopada śi

Na głównym ołtarzu umieszczono cztery piękne bukiety 
z pracowni pana H ffaana w Poznaniu. Cześć mszym 
zaeiym Polkom, które tyle pracy i trudu dla czci i chwały 
Bożej sobie zadały, a zwłaszcza panie Malinowska, Maje­
wska, Tnomasowa i Jasiecka. Głównym zaś upięk zo- 
niem zajął się prezes Snied-kiego kółka p. Thomas. Dla 
parafii tu też pociecha, że mając do niedawna cztery nie­
mieckie dwory, od dwóch lat ma prtyaajmnićj jeden polski
dwór. ,

Przy odgloeie dzwonów i wznionlćj naszćj pi śni
„Kto się w opiekę" zaprowadzono procesyonalnie ks. pro­
boszcza z pomieezkania do kućaoła. Przed wnijściem po 
odbytej ceremonii wręczył nasz Czcigodny ks. dziekan An­
toniewicz księdzu Marszewskiemn klucze kościelne, nastę­
pnie przemówił ks. dziekan od ołtarza w wzniosłych sło­
wach o ważności tego aktu, na co ks. M. w wieikiem 
rozrzewnienin o-powiedział. Po odbytćj procesji celebro­
wał sam ks. Marczewski sumę w czasie którćj. powiedział 
piękne kazanie o ważności i zadania kapłańskim, przyj i- 
ciel i kolega szkółBj ks. M., ks. prób. Kinow.ki z Opo- 

reeata księży zajęli się »lochaniem spowiedzi.
Po ukońezonem nabożeństwie odprowadzono znów

„ prrcesyi księdza proboszcza Marczewskiego do pomie­
szkania, któro ksiądz Dziekan podług przepisów pośw.ęcU 
a ks. M. w serdecznych i czułych słowach zgroma­
dzonym za tyle dowodów przywiązania podziękował. 
NAstepuie podejmował ksiądz M. konfratrłw, obywateli 
cały dozór kościelny u siebie, obiadem, gdzie pierwszy 
toast czcigodny ksiądz gospodarz wzniósł na zdrowi’ Nąj- 
przewielebnicjszego ks. Arcybiskapa. — Nowemu paste­
rzowi w Suieciskach, lekarzowi co do dnszy i ciała, 
Szczęść Boże! _________

niwa,

Opalenica, 14 listopada. 
Jeszcześmy nie ochłonęli z przestrichu w skutek

pożaru, który dzisiejszćj nocy o solo godziny 9 wybuchnął 
w przyległćj wsi Bielinku, gdzie gospodarzowi Fr. Herzo­
gowi spaliła się obora i stodoła z całym sprzętem, gdy 
oto dziś o godzinie */»l po południu wybuchł ogień w 
stodole botelisty Kutznera, który w mgnieniu oka ogarnął 
sąsiednie stodoły Elsnera, Gintrowicza, Myllera, Gierliń- 
skiego i Władysława Witajewskiego. Chuć sikawki na­
tychmiast były na miejsca, tak miejscowa jako i z cu­
krowni i pobliskich dominiów, to jednakże w skutek braku 
wody nie nd lo się żadnego z tych bndyDków uratować. 
W skutek murowanego szczytu stodoły Władysława 
Witajewskiego i dzielnćj obrony zlokalizowano pożar 
do tyła, iż obok stój .ca stodoła Krokowskiego ura­
towaną została. — Na szczególniejszą pochwalę przy 
ratowania zasłużyli sobie tutejszy doktor pan 
Krüger i dwóch urzędników z cukrowni pan Oaden 
i starszy Kurzeja, którzy nie oszczędzali swojćj osoby 
i własnym przykładem zachęcali drugich do obrony cu­
dzego mienia. Cześć tym mężom. Z dotkniętych nie­
szczęściem tylko Wł. Witajewski był zabezpieczony. Niech 
klęska te będzie zachętą i pobucką dla każdego gospo­
darza, aby kreecencyą swoją na wszelki przypadek za­
bezpieczyć.

wiaûomosci iiteractie i ariïstjcziitj.
’ Ziemianina wyszedł nr. 59 i zawiera: Ustawodaw­

stwo podatkowe a własność ziemska. — Nowoczesna me­
toda produkcyi rolućj. — Odpowiedź na artykuł: „Fał­
szowany żużel Thomasa“, P. Lamprecht. — Pasorzytny 
grzyb podpieniek, Roman Grus. — Wystawa drobiu i 
ptactwa. — Stosunki handlowo rolnicze w Królestwie Pol­
akiem. — Nowe wydawnictwa literatury rolniczój. — Wia­
domości bieżące. — Rozmaitości. — Wiadomości handlo­
we, _ Zebrania Towarzystw rolniczych. — Koresponden­
cja Redakcji. — Jarmarki. — Nadesłano. — Ogłoszenia.

♦ Kalendarz.
Edmunda B.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 24. Zachód o go­
dzinie 4 miiiut 5.

Z Sredzkiego, 12 listopada. 
(Introdnkeya ks. dr. Maszewskiego w Snieciskach.) 

Byliśmy w dniu wczorajszym świadkami wspanialćj 
uroczystości kościelnćj. W 8uieciskach bowiem odbył się 
doroczny odpust św. Marcina, z którym się łączyła intro 
dokrya nowego proboszcza, księdza dr. Ludwika Marsze 
wskiego. Jakkolwiek Snieciska zwykle przedstawiają ci 
che ustronie, gdyż tu nie dochodzi ni kolćj, ni szosa, ani 
też główny jaki trakt, to jednak w dniu wczorajszym zda­
wało nam się, że Snieciska to miejscowość nadzwyczaj 
ożywiona. Od samego rana snuły się na wszystkich dro 
gach gromadki naszego poczciwego lndn, niemnićj liczne 
furmanki gospodarzy, bryczki i pojazdy duchowieństwa 
i obywatelstwa z okolicy, bo też czcigodny kapłan, ksiądz 
dr. M. w czasie krótkiego tu pobytu, niemnićj dawniejszćj 
bytności w Bninie zjednał sobie miłość i szacunek 
n wszystkich. Każdy przybywający przed kościół i pro­
bostwo z podziwu wyjść nie mógł, co się tu stało, ponie­
waż takiego upiększenia Snieciska nigdy jeszcze nie za­
znały. Na samym głównym wstępie ze wsi ku kościołowi 
ustawiono piękną bramę w różne kolory i chorągwie i na 
pisem „Witamy“ udekorowaną, zajazd dawnićj nierówny 
z dołami i górkami ładnie zarównano. Jedna z chorągwi 
na głównćj bramie przedstawiała kolor papiezki. Wnijście 
na cmentarz również przedstawiało piękną bramę z na 
pisem: „W Imię Boże“, trzecia brama w chorągiewki 
przybrana mieściła się przy wjaździe do plebanii, którą 
znów w girlandy i napisem „Gość w dom, Bóg 
w dom“ wystrojono. Na froncie kościoła umieszczo­
no transparent z kluczami i krzyżem, a po nadtem 
prześliczną „Opatrzność Bozką.“ Nad głównym wnijściem 
do kościoła mieścił się drugi transparent z napisem: „Idę 
do ołtarza Boga mojego“, przy obydwóch wnijściach ko. 
ścietnych umieszczono girlandy, a nadto cały kościół ze­
wnątrz udekorowano w zieleń, chorągiewki i w kwiaty, 
co podczas procesyi mile oku się przedstawiało. Co dopićro 
mówić o wewnętrznem upiększeniu kościoła o owych pię­
knych girlandach na ołtarzach, ambonie i przez środek 
kościoła a każda z girland w piękne kwiaty opatrzone.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 14 listopada.

BAZAR. Pani Szulcowa z Cieśla, hr. Mielżyński z Iwna, 
Kurnatowski z żoną z Przysieki, ks. dziekan Rydel 
z Jutrosina, ks. dziekan Kaczmarek z Chełmiec, ks. 
dziekan Leszczyński z Osieczny, ks. proboszcz Jeske 
ze Skoraszewic, ks. dziekan Kryger z Siemowa, ks. 
dziekan Pągowski z Wyszanowa, hr. Bniński z Dą­
bek, Krzyżtoporski z Dobczyna, Kublicki Piottucb ze 
Smieszkowa, Finn z Londynu, major hr. Schleppen­
bach z Bydgoszczy.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Ks. szambelan 
Hebanowski z Lwówka, ks. prałat Friske z Sypnie­
wa, ks. dziekan Różański z Góry, ks. dziekan Sa­
dowski z 8iedlemina, ks. dziekan Gimzicki z Wieli­
chowa, ks. dziekan Zbierski ze Ślesina, ks. dziekan 
Olyński z Koźmina, ks. dziekan Gantkowski z Bru­
dni, ks. dziekan Gabryel z Zabartowa, ks. dziekan 
Ssmberger z Nakla, dr. Karczewski z Kowanówka, 
dr. Czyński z Poznania, Morel z Moguncyi, 
baum z Hamburga, Czypicki z Koźmina, ks 
Wawrzyniak ze Śremu.

Rosen-
Patron

Telegram giełdowy.
Serllu, 15 listopada 1892 roku. (Kursa końcowe.)

Kurs z dnia 
Pazenloa spok. 
na listop. grodz, 
na kwiecien-inaj 
Żyto twierdz, 
na listop. grodz, 
na kwiecień-maj 
OIĆJ rzep, słabo, 
na listop.-gradz. 
na kwiecise-maj 
Okowita spok. 
eksportowa . .
na listopad . ■ 
na listop-grodź, 
na grodz.-stycz. 
na kwiecień-maj 
na maj czerwiec 
spożywcza. . <
Owies
na listop. grodź.
Wypowiedziano: 
żyta węcpli .

14 16 12
Niem.3°/opoż.pań. 86 20

154 20 164 - Consol. 4“/o • • 106 90
156 20 ;56 - Consol. 3ł/ł°/o • 100 30

Pozn. 4% 1. zast. 101 90
137 5( 137 5. Pozn. 3l/J’/o I.zas. 96 50
138 20 t38 26 Pozn. listy rent 102 60

Poznań, oblig. . 95 30
51 80 61 60 Austr. banknoty 170 —
61 80 51 60 Ati8tr. renta srbr. 82 -

Roś. banknoty . 201 90
32 30 33 30 Ros. listy zastaw. 99 -
81 30 81 30 Pols. 6°/o lis. zas. 64 10
31 30 81 30 Pols. likw.lis.zas. 61 20
— 31 40 Węg.4°,orentazł. 95 70
32 <0 32 7< Węg.6% . pap. 85 40
83 - 33 - Austr. kred, akcye 166 90
61 9 61 90 Ijombardy . . . 41 20

Disconto com. 185 40
145 50 145 25

Usposobienie:
2 0 350 dosyć stale.

li.WŚ 110,00«
,00.

14
86 —

OS 40 
102 60 
95 40 

169 96 
82 26

99 — 
63 90 
61 26 
95 70 
85 20 

167 - 
41 10 

184 40

14

(Kursa końcowe.) 
14

Szczecin, 15 listopada 1892 roku.
Kurs z dnia 

Pszenioa spok. 
na listopad . 
na kwiecień-maj 155 - 
Żyto spok. 
na listopad . 
na kwiecień-maj 
Olćj rzep. spok. 
na listopad . 
na kwiecień-maj

.'149 50
i

133 
136

51 - 
61 50

15

148 50 
165 75

133 - 
,136 50

51 - 
61 EO

Okowita niezm.
w miejscu eksport 
na listopad . 
na kwiecień-maj

Petroleum
w miejscu . •

30 80
30 80
31 81

10 10

16

31 - 
30 60 
82 —

10 10



W Priueeton, w Stanie Wisconsin Północnej 
Ameryki, umarł dnia 21 października nagle ś. p.

ks. Ryszard Frank.
b. prób. Włoszakowic.

(731) R. i p.

2HF" Niniejszern {»ozwalain sobie przy nadchodzącej 
bwłaz.dce zwrócić uwagę na (730)

wt ii Ÿ M' üf •

wyrobu mojego jako płaskorzeźby (baut-relief) z masy mo- 
zajkowćj kolorowane (polychromowane) w różnyołi wiel­
kościach i cenach, ftłóbki takowe, które się bardzo bo­
gato przedstawiają, mogą po uroczystości bądźto jako an­
tipedia, bądź też jako i obrazy na ścianę służyć.

Fotograbe franco na żądanie.
Z wysokim szacunkiem

Józef Szpetkowski,

Zakład art.-fotograiiczny
idMiwr *» wd@®iy

w Gnieźnie naprzeciw gimnazyum
wykonywa wszelkie prace w zakres fotografii wchodzące 

na papierze albuminowym, collodionowym, platinowym itd.

Zakład fotograficzny w Wącróweo zbudowany z du­
beltowych desek 8X5 metr, długi — z urządzeniem knżdój chwili 

do sprzedania za 300 marek.

Tylko jak długo lapas starczy!

Wszelka zimowa konfekcya,
paleloly, okrycia (capes), rotundy w najnowszych fasonach

po i niżej ceny zakupna.
Płótna, stołowizna, trykotaże, czarne 
i kolorowe jedwabie, dywany, chodniki, 

portyery, firanki nadzwyczaj tanio, 
mniej modne rzeczy za połowę ceny.i Wyprzedaż

(732) Rynek ni* 63.

ozory wołow (““peklowane
r>- roleca (722)

Stary Rynek nr. 5

Tylko do 15. grudnia.
Wskutek śmierci właścicieli firmy

rzeźbiarz i pozłotnik
Poznań Wodna ulica nr. 22.

zwijają spadkobiercy interes i urządzają (677)

Całkowitą wyprzedaż
po cenach kosztu, tylko za gotówkę.

Skład obficie zaopatrzony w rozmaite sprzęty
kościelne, mianowicie: Ołtarzyki do noszenia. Chrzciel­
nice. Obrazy do chorągwi. Pająki. Lampy wieczne. 

iLichtarze z bronzu i drzewa. Figury Pana Jezusa 
li śś. Pańskich na Bożą mękę. Rezurekcyonarze. Gro­
by Pańskie. Dzwonki harmonijne. Lisztwy itd. itd.

Rękawiczki
Bieliznę męzką. Krawaty. Szelki. 

Koszule i kalesony wełniane. Parasole 
i laski. Kuferki i derki do podróży.

Kalosze ruskie
damskie i męzkie, pantofle, szkarpetki, chustki 
do nosa, guziki do mankiet i do gorsu, portmo­

netki, etui do cygar i papierosów, grzebienie 
i szczotki i . d.

Sire-by, pirLsłci i obojosyfei
poleca w bardzo wielkun wyborze po nader nizkich cenach 
przy skorój i rzetelnćj usłudze. (571)

C. ADAMSKI,
Poznań, Itazar.

W
Ż drukarni Fr. Pusteta w Raty- 

zbonle wyszedł co dopiero nakładem 
niżój podpisanego nowy

Kancyonał
dla polskich kościo­

łów katolickich.
8°. Str. 340.

Kancyonał zaopatrzony jest w apro­
batą Najprzewiel bniejszego X. Itr. 
Slablewskiego, Arcybiskupa Gnie­
źnieńskiego i Poznańskiego, tudzież 
Prześwietnego Konsystnrza Bisku­
piego w Tarnowie.

Cena oprawnego egzempl. -t w». 
'¿O fen. ■/, opłacouą przesyłką. Do 
nabycia w księgarniach i u niżój 
podpisanego. Księgarzom daję od­
powiedni zamówieniu rabat.
X. ©urzyński,

Redaktor „Muzyki kościelnej.“
Poznań, ulica Seminaryjna

Kupony
Węg. 4% renty zł. 
Włoskiej 5°/o renty 
Ros. poż. wsch. łł 
Austr. śrb. renty (725) 
Serb. 5% renty st. 
List. zast. Banku kra­

jowego we Lwowie

płatne 1 stycznia 1893
wymieniamy od dziś bez kosztów.

Ziiąih Sjtlęt ZaraWtowych

i Wody mineralne
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1692.
Bllln, Ems, Iwonicz, Karlsbad, Klssln- 
gen, Marlenbad, Soden, Wlldungen, Wody 
gorzki« węgierskie i t. d. odebraliśmy wprost 
z źródeł w ładunkach wagonowych i polecamy po ce­
nach nader umiarkowanych. (1768)

Sole i ługi do kąpieli.
Pp. Aptekarzom i kupującym do dalszój sprze­

daży udzielamy odpowiedniego rabatu.

Słowny skład wód mineralnych
i fabryka wody selterskiej. 

Poznań, Śty Marcin 62.
Skład II, Wrocławska a lica nr. 30.
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K St. Opielińsbi
Fabryka wyrobów woskowych i bielnik wosku

poleca (805)

Świnę

wyrabiane stosownie do przepisów kościelnych z czystego 
wosku pszczelnego, białe i żółte, ceny zwykłe, 
g i Wysyłki uskutecznia się odwrotnie i franco.

Żelazne majo 
likowo emalio 
wane i ozarne

piece
replatory
najnowszego

systemu.
amerykańskie

piece
„Helios’4 
szamotowane 
piece reguła

tory oraz 
piece iln au­

to wa.ua
w bardzo 

wielkim wybi 
rze ,m cena I 
fabrycznych

p.lec#

T. Brzyżinewsii,
hurtowny handel żelaz 

w Poinan'ü "I 17

Leçons de langne 
Française

par nn Suisse romand ayant une 
longue pratique, de bonnes recoin? 
mandations et parlant l'anglais et 
l'allemand. — Accepterait volontiers 
aussi une place comme précepteur.

S’adresser Hôtel de Berlin“ Cham­
bre No. 20 Posen. (728)

Pleszew, dnia 12 listopada 1892.

P. P.
Niniejszern donoszę uprzejmie, że w dniu dzisiejszym 

otworzyłem przy ulicy Zamkowej obok składu p. /*«- 
wlowskieyo pod firmą (7i 9)

B. ADAMCZEWSKI
cukiernią,

fabrykę karmelków, czekolady i rozmai­
tych cukrów deserowych

i polecam przedsiębiorstwo to uwadze Szanownój Pnblczności.
Przyrzekając skorą i rzetelną usługę, pozostaję 

z prawdziwym szacunkiem
Bolesław Adamczewski.

W

Papierosy egipskie z fabryki 
Łlapopoulo i Bernheim,

Cairo w Egipcie, nadwornych dostawców Jego Królewskiej Mości Khediwe, 
przewyższają wszelkie inne egipskie papierosy. (723)

Jeneralna agentura na całe Niemcy

F. Smodlibowski,
skład cygar, papierosów i tytoni.

WROCŁAW, Świdnicka ul. nr. 27 vis a vis teatru miejskiego.

Poznań, ul. Podgórna 9,
vis-à-vis Hotelu Francuskiego,

poleca skład swój zaopatrzony w nąjnowaze materye 
francuskie, angielskie 1 krąjowc (403)

na porę jesienną i 2imową.
Również zwraca uwagę Przewielebnemu Duchowieństwu

na znane z dobrego kroju rewerendy I płaszcze.
Ceny jak ¡uCwrzystępniejszc.

B. Kalinowski,
Skład garderoby męzkiój

Poznań, ul. Jezuicka nr. 1,
poleca na porę Jesienno-zimową wielki wy­
bór materyl krajowych 1 zagranicznych.
Zamówienia wykonują się podług najnowszych żurnali, 
spiesznie i pod gwarancyą dobrego leżenia. (646)

Przewielebnemu Duchowieństwu polecam 
rewerendy 1 płaszcze dobrego i wygodnego kroju.

Skora i rzetelna usługa. — Ceny umiarkowane.

KAWY
surowe czystego 1 wybornego smaku od 1,00 Mrk. do 
1,70 Mrk. (przy odbiorze 10 funtów lub miecha tauiój), jako 
też zawsze świeżo paloną kawę (600)

Karlsbadzką mieszankę
od 1,30 do 2,00 M. za funt.

Herbaty chińskie
ostatniego sprzętu po 3, 4, 5 i 6 ra. za fuut, oraz bardzo dobre

prószę herbaciane "W
po 2,00 i 2,50 m. za funt,

araki, rumy, koniaki francuzkie, czerwone
i węgierskie wina

poleca

W. BECKER,
plac Wilhelmowskt nr. II, róg Teatralnej ulicy.

Próby i cenniki wysyłam na żądanie franko.
A «• u :

egorocznego sprzętu czystego i wyborowego smaku, od M. 2,50 
do 6: — prnsze herbacianne wysiane li tylko z lepszych 
gatunków herbat M. 2,00 za funt. Przy odbiorze im większem, 
tern wyższy rabat. (606)
Araki, Rumy i Koniaki

na butelkach i sądkach w rozmaitych gatunkach i cenach poleca

Sw. Marcin nr. 14.

Ohne hehrer und,jede Porkenntniss tu 
spielen u. thalsächlich durch beiliegende 
Schulcin einer Stunde selbst tu erlernen»

Wunderbare Klangfülle! 
Grossari iger Erfolg!

Sensationell! »
Grosse ca. 45 cm. Mit sämmtl. Zubehör: 
Violinbogen, Colophonium, Schule mit 21 
Musikstücken, (Iriffstnb, Stimiiischliissel, 
Keservesail, Etui. Inei Verpackung und 
Vostkiste

nur 4 Mark.
Buchbandhing u. Streichzitherfabrik 

Reinhold Klinger
BERLIN NO., Wein-Strasse 23. 

Preislisten gratis. Telephon.

Poszukują umieszczenia:
Nauczyciele domowi

muzykalni, jeden Polak, drugi Nie- 
miec-katolik.

Nauczycielka Polka
muzykalna, biegła w francuzkiem 
(była dwa lata w Francyi), niemie- 
ckiem, w rysunkach i znająca język 
angielski. (681)

Nauczycielka egzamiwana 
Niemka-katoliczka, biegła w muzyce,
francnzkiem i angielskiem.

Bona freblowska
Niemka-katoliczka, mogąca udzielać 
początków nauk.

Bony Polki 
uczące początków.

R. Koczorowski,
plac Wilhelmowuki nr. 10. 

Na żądanie sprowadzam 
z Francyi z klasztorów nauczycielki 
i bony francuzkie.

Szanownej Publiczności donieść mam zaszczyt, że przy ulicy Berlińskiej pod nr. 17 otworzyłem hotel pod godłem:

HHôtel-Victoriafi
Dom ten na cel powyższy podług wymagań nowoczesnych zbudowany, ogrzewany kaloryferami parowemi, mieści na piętrach dobrze urzą­

dzone pokoje gościnne, na parterze zaś obszerne lokale restauracyjne, oraz salę, stosowną do urządzania wieczorków, wesół, koncertów 
i odczytów. <Jena pokoi od 2 Mrk. na dobę począwszy, włącznie oświetlenia i serwisu. Łazienki i telefon w domu, przystanek kolf‘1 
konnćj przed domem. Kuchnia dostarcza potraw a la carte o każdej porze dnia, obiady od godziny 1 do 3-ciej.

Sklep zaopatrzony w wina czerwone wprost z Bordeaux, w węgierskie, reńskie, szampańskie i koniaki od najtańszych do najdroższych, również 
skład cygar, papierosów i herbaty.

Polecając się najuprzejmiej tak mojej dawniejszej Szanownej Klienteli, jak i szerszej Publiczności zostaję
(727) z uszanowaniem

Boznań, dnia io-go listopada 1892. Były właściciel hot chi Berlińskiego.
Za redakcyą odpowiedzialny Masław Zmorski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

wa.ua
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